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Z dniem 10 sierpnia r. b. 
o tw o rzy liśm y  Oddział sw ój w S o sn o w cu

przy ul. Deklerta 20, 
którego kierownictwo powierzyliśmy Panu Adam owi B ranick iem u.  
Oddział ten dostarczać będzie wprost cd producentów wszelkiego rodzaju 

z b o ż e , oraz przetwory z tegoż, jak również s ó l9 m iód  
i inne produkty rolne, tak za gotówkę, jakoteź w konpensacie za węgiel.

Lwów w sierpniu 1921 roku.

91 F E D B O R K ”
T o w a rzy s tw o  did Handlu, P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a

Spółka z ogran. poręką w e  L W O W I E  
Adr. teiegr. dla Lwowa i Sosnowca „FEDBORK11.

Od Annasza do K aifasza
Csęstochom, 16.8. U  r.

Rada Najwyższa oddała sprawę Ś lą
ska do .zaoplnjowania" Rudzie L \f l  na
rodów i przyrzekła, ta  tę opinję Ligi u- 
zna za awoją. To postanowieni* oznacza 
zgodę na to, aby sprawę G. 8 'ąaka zade
cydowała Liga narodów. Mówi się wpraw 
dzie tylko o oplnji (a nie o decyzji), 
leoz Rada Najwyższa zobowiązuje się u* 
znad tę opinję sa swoją własną.

T rak ta t  wersalski, klórege wałnośó 
trwa (prsynajmniej posorniel) do chwili 
obecnej zastrzegł prawo decydowania o 
granicy poLko niemieckiej na G. Śląska 
dla Rady Najwyższa. Jeteli satem ta Ra 
da swraca się do Ligi narodów, to musi 
to czynić w zgodzie ■ przepisami t r a k t a 
tu. Przyszła jej do pomocy sofistyka i 
krętactwo adwokackie 1 sprawa zała
twiona.

Rada Najwyisza prosi Ligę narodów 
tylko o opinję (tego trak ta t  nie zabraniał) 
a zarazem godzi aię uznać tę opinję sa 
swoją własną, czyli te  ostateczna dyey- 
zja salety od Ligi narodów (bo jej opin ' 
ja  będzie obowiązywała Radę Najwyś- 
iząl)

W ten sposób lo ty  Górnego Śląska 
zostały złożone w ręce Ligi narodów, któ
ra ma zamiar zebrać się około fii wrześ
nia br. Udręczona ludność śląska musi 
nadal cierpieć i czekać na zmiłowanie... 
tprawiedliwośoi.

» Komisja rzeozoznawców konferencji po 
kojowej, Rada Pięoiu, Rada Ambasadorów, 
Rada NajwyśBsa, Komisja Międzysojusz
nicza w Opolu, Komisje rzeozoznawców 
francnskich, angielskich i wiotkich (obec
nie urzędujące,) Liga narodów itd. —- oto 
instancje, do których dyplomacja europej 
ska odsyła kolejno skołataną Po skę i k i  
te  jej szukać u drzwi tych instancji... 
sprawiedliwości.

1 zapewne ni* na tem się skończy na 
sza tułaczka 1 nie znajdziemy tam kresu 
i'-zakończenia naszych udręczeń.

Gtem jest  L iga narodów?

0  tern, ozem ona jest, wie j u t  dzisiaj 
katdy uświadomiony Polak. J e s t  to insty 
tueją o pięknej nazwie i o pięknym p r o  
gramie, — lesz jej działalność jest mniej 
piękna i mniej zachwycająca. Stworzona 
została przez k o ł a  m a s o ń s k i e  
(stwierdzono to ju t  nlejednokrotnir).

Liga narodów powinna się zajmować 
WBsystkieml pokrzywdzonymi nsrodami na 
śniecie , lecz dziwnym zbiegiem okolicz
ności zajmowała się dotychczas prawie wy 
łąosnie tylko Polską. Liga narodów po
winna otoczyć opieką Irlnndczyków, A r
meńczyków, Słowian, murzynów— i wogó- 
Ie wszystkie wyzyskiwane i dręczone luśy 
i szetepy świata całego, — powinna dla 
nich wystarać się o wolność i swobodę 
u rządów gwałcących prawo i sprawiedli 
wość, — lees t tgo  nie aczyniła. Broniła 
tylko jednego narodu i jednego szczepu, 
a mianowloie Żydów w Polsoe.

Liga narodów pewinna rozstrzygać 
różne spory graniczne między państwami, 
ale dotychczas nie załatwiła tsdsego  takie
go sporu... choć wtrąca się ciągle do Bprą 
wy granic Polski. L ga narodów odebra
ła nam Gdańsk i osadziła tam generała 
angielskiego. L*ga narodów chce nam o- 
debrsć (pod pretekstem .unji*) Wilno i 
oddać je Litwie. Liga narodów grozi nam 
ciągle, że odbierze nam Galicję wscho- 
dnią (naful) i odda ją  Ukrainie, albo u- 
tworzy a niej nowe państewko ukraiń
skim

Będą nowe komisje, nowe delegaoje, 
nowi rzeczoznawcy... Mzrtyrologja dyplo
matyczna zacznie się na nowo nad dusza 
mi i nad ciałem ludu śląskiego. Wrogo
wie nasi liczą na to, te  polskie nerwy 
już nie przetrzymają tak  długiego naprę
żenia, że osłabną i w końcu się snieozulą. 
Wówczas zapadnie wyrok.

1 nawet nie motemy o to winić tylko 
koalicję, tj. Anglję, Francję I Włoohy. 
Kcok Rady Najwyższej jest bardzo prze
biegiem poruszeniem politycznem. Toć 
przecież Polska sama się chroniła pod

iss

skrzydła opiekudoze L 'g l narodówl Toć 
przecież b. minister spraw zagranicznych 
p. S p eha oddał był nasz spór z LHwą 
o Wifrńszczyzhę Lidze narodów do roz
porządzenia.

W ten sposób niejako uznała Polska 
sama autorytet L ’gl 1 wyraziła jej nie
jako zaufanie. Skorzystała z t tgo  Rada 
Najwyższa (a głównie Angljsl) i oddsla 
Lidze narodów i sprawę śiąską równie 
skwapliwie, jak to uczynił z Wilnem mi
nister Szpiehs.

Zagadnienie G. Śląska przestało ju t  
być sagadnenlem  etuograficznem, a stało 
się tem, osem było w okrycia zawsie, 
tzn. stało się zagadnieniem wyłączni* po 
litycznem międsy Anglją a Francją. Na
wet istnienie przymierza angielskofr&n- 
cnsklego zostało poważnie zaehwiane wsku 
tek tego zagadnienia. Anglju nie dala alą 
odwieść od swoich planów. Nie pomogły 
naw et raporty rwuzosnawców.

A ie raporty  są bardzo ciekawe. Oto 
rzeczoznawcy podzielili oały okręg prze
mysłowy (bo tylkó o ten walka się toczy 
ła) na 16 jednostek przemysłowych. Z tycb 
10-stu jednostek rzeczoznawcy uznali 10

Za sowite wynagrodzenie
Poszukujemy sklepu w Alei 11-eJ, lub 1-ej. 

Oferty pod K. N. 100 do Administr. „Kurjera*.

za czysto polskie, a tylko 6  za niemiec
kie. Ale 1 ten raport  komisji rzeczoznaw
ców nie skłonił Anglji do ustępstw, choć 
w komisji rzeczoznawców byli le t  i an- 
gielsoy przedstawiciele, którzy raport 
powyłszy podpisali. Lloyd Georga nie u* 
stąpił, lecz jak  Piłat oddał sprawę G. 
Śląska opanowanej przez Anglików Li
dze narodów.

Jak  się mamy wobec tego zachować? 
W odpowiedzi zamieścimy słowa, wydru
kowane w nr. 181 .Słowa Pomorskiego".

. I t l a z n a  wola narodu tak  licznego, 
jak' my, jest potęgą i siłą wielką. Na tę 
wolę tslaaną zdobyć się musimy, tą  wolą 
zelazną musimy opasać zagrotone tereny 
polskie 1 bronić ich z śslasnyra uporem 
przeciw żarłocznemu potworowi germań
skiemu, za którym się kryją  inui nasi 
wrogowie."

A bronić ich będzLmy dyplomacją, 
bagnetem i własnem ciałem.

* T  M U  ™ i 35I-- --■"‘£13

Nowy zamach na Polskę.
Tajny układ pom iędzy  Anglją, Niemoam l i M oskwą.

Ponawiają się woiąż sensacyjne wia
domości o zawarcia przez Anglję tajnych 
układów, terai zobowiązaniami uawet obja
śniają np. stanowisko obecne Lloyd G eor 
g'ea w sprawie górnośląskiej. Najnow
szą wersję podają dwa pisma paryskie: 
„Matin" i .L ib rę  Parole".

W głównych zarysach rzecz przedsta
wia się, jak następuje:

Rosja sowiecka daje rozległe konce
sje rolniczo-przemysłowe n a U tr a in ie  pra 
wobrzeźnej Angielskiej Kompanji, mającej 
prawo utrzymywsć własną a rm jęaa  wska 
zanem terytorjum. Anglja zobowiązuje 
się wobec sowietów nie dtiałsć na ich 
szkodę, do eksploatacji zaś swoich kon
cesji dopuszcza Niemcy, które biorą też 
główny ciężar zorganizowania wspomnia
nej arrnjl.

W zemian z a  to  Anglja po
zw o li  N iem com  e d o r w a ó  od  
Polaki k o r y ta r z  gdań sk i, o ż y 
li P o m o rza  i dw a o k ręg i  Po
z n a ń sk ie g o  pod w a ru n k lsm ,  
i e  Niomoy uznają  n ie p o d le 
g ło ś ć  P o lsk i i z a  dwa o k ręg i  
W ielkopolskie u stąp ią  o s t a t 

n ie  dw a o k r ę g i  g ó r n o ś lą sk ie  
p sz o z y ń sk l  i rybnick i. Niemcy 
zatądać nadto mogą od Polski sprostowa
nia granicy na rzecz Litwy (Wilno), od 
Francji zaś zrzeczenia się wszelkich od
szkodowań i usunięcia wojsk z niemiec
kich terytorjów okupowanych z wyjąt
kiem AUarji I Loturyngji, które przy 
Francji pozostaną.

Anglja zobowiązuje się na w y p a 
dek  w ojny  p o lsk o -n iem ieck ie j  
nie dop uśo ić , by F ran cja  przy  
s z ła  P o lakom  z  pom ooą o r ę -  
śn ą , j e ś l i  ty lko  N iem cy nie  
w e z w ą  R osji so w ie o k io j  do in- 
te r w e n o j i .  Wzamian sa te usługi 
Niemny zaprzestaną wszelkich działań na 
BZkodę Anglji, jako to popierania Tar- 
ków w Azji Mniejszej, Irlandczyków i 
Hindusów.

Ile jes t  prawdy w tyoh rewelacjach, 
których treść główną tylzo podaliśmy, 
nie podejmujemy się rozstrzygać, zazna
czyć tylko należy, że w Paryżu znajdują 
one wiarę.
fefc u —  m ~ r j

Po  d ecy zji 
Rady N ajw yższe].

Rada Ligi 2 0 -g o  s ierp n ia .
Z bardzo dobrego źródła donoszą, ie  

Rada L'gi Narodów, k tó ra  ma się zająć 
sprawą G. Śląska, zbierze się wbrew in- 
Dym wiadomościom, 20 sierpnia w Parytu.

P raw d op od ob n o  d o p u s z c z a 
nia P o lsk i.

Zastanawiając się nad obecnem poło
żeniem w sprawie G. Slązka, .Matin" pi
sze, że najprawdopodobniej Polska, jako 
członek Ligi Narodów, zostanie dopusz
czona do obrad w sprawie G. Śląska z 
głosem, doradczym. Jes t  rzeczą możliwą, 
t e  będzie takte zaproszona delegacja n ie
miecka.
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Nie jeai rzeozą pewną, czy decyzja 
B idy  l / g i  będzie ostateczna, ponieważ 
już raz Rada Ligi odmówiła rozstrzyg
nięcia kwestji albańskiej. Prawdopodobnie 
Rada L!gi Narodów ograniczy się do 
przedstawienia Radzie Najwyższej swej 

' opinji co do podziału G. Śląska, zależnie 
od warunków geograficznych, etnogra
ficznych i gospodarczych.

N iezadow olen ie  p r a sy  
p a r y sk ie j .

Wszystkie dzienniki paryskie poranne 
wyrażają mało zadowolenie z decyzji Ra
dy Nłjwyższej przekazania sprawy g ó r 
nośląskiej Radzie Ligi Narodów. Winę 
w tej sprawie przypisują nieprzejedna
nemu stanowisku Lloyd George‘a. Rów
nież i polityce delegacji włoskiej dzien
niki paryskie wyrażają się z jakaajtyw- 
szem ubolewaniem.

Z a d ow o len ie  p r a sy  a n g ie l
sk ie j .

Dzienniki angielskie omawiają bardzo 
żywo decyzję Rzdy Najwyższej. Wyrażają 
nadzieje, te  Rada L ’gi Narodów potrafi 
znaleźć sprawiedliwe rozwiązanie. Podno
szą one jednak, że w myśl trak ta tu  po
kojowego ani Polska, ani też Nemey, 
które musiały uznać decyzję Rady Naj- 
wyźizoj w sprawie G. Śląska, nie są zo
bowiązane do przyjęcia decyzji Rady Ligi 
Narodów. Z tego powodu, po rozstrzyg
nięciu sprawy górnośląskiej przez Radę 
L 'g i  Narodów zostanie zwołana Rada 
Najwyższa celem formalnego potwierdze
nia decyzji Rady Ligi Narodów i zadość 
uczynienia w ten sposób wymaganiom 
T rakta tu  Pokojowego.

m lik —  mm m i wm
W iadomości polityczne.

W ykryois sp isku?
.P rzeg ląd  Wieczorny* piszą:
„Dziś rano w kolach politycznych ro 

zeszły się pogłoski, ża w ciągu wczoraj
szej nocy dokonano dwóoh bardzo sensa
cyjnych aresztowań.

Aresztowani , są fnnkcjonarjusze p ań 
stwowi służby policyjno-politycznej, wy
magającej nadzwyczajnego zaufania.

Aresztowania dokonały organy i łu żb y  
wojskowo-politycznej i policyjnej ca wie
dzą kierująoych władz rządowych.

Spraw a ma charakter czysto politycz
ny, zbliżony do znanych zdarzeń ■ dn. 7 
stycznia 1919 r. Sprawa z natnry rze
czy otoczona jes t  jaknaj większą ta jem 
nicą, ponieważ prawdopodobnie śledztwo 
będzie musiało zatoczyć Bzersze kręgi*.

Powtarzająo tę wiadomość z obowiąz

ku dziennikarskiego, zaznaczyć musimy, 
że spisek wydaje się rzeczą wręcz nie
możliwą 1 bezsensowną. Czy nie mamy 
tu raczej do czynienia z© wznowieniem 
tak  chętnie przez czas jakiś przez pew
ne sfery belwederskiegO uprawnianego 
.tropienia spisku*. Idąc w ślady żandar
mów rosyjskich, sfery te wciąż wykry
wały spiski, rozpisywały się o nich po 
.K urjerach Porannych* i oskarżonych 
trzymały nawet całe miesiące w więzieniu, 
poczem masiały ich uwolnić wobec zu
pełnego braku dowodów.

Sm utny loa in tern ow an ych  
Polaków .

Jak donosi berliński „Rui”, interno- 
wani w Niemczech w obozie Kotbuz, P o 
lacy zrobili próbę ucieczki. W arta  zaczęła 
strzelać i większość uciekających udało 
się zapędzić z powrotem do baraków. Je- 
doak trzydziestu zbiegło do lasu. Wobec 
zbliżającej się nocy, prześladowanie po
zostało bezskuteozne. Nazajifrz wielkie 
oddziały policji 1 żandarmerji rozpoczęły 
pOszuii wania. Strzałami warty trzech 
uciekających zostało ciężko ranionych. 
Kilku lekko rannych uciekająoy uprowa
dzili ze subą. W obozie Kotbuz mieszczą

Na stacjach kolejowych i gościńcach 
odbywają się ciągle krwawe starcia z po 
sterunkami wojskowym', które starają się 
powstrzymać chaotyczną panikę.

Z M ńska donoszą o ciągłych napa
dach ludności wiejskiej na oddziały i po
sterunki bolizewiokie. Całe pogranicze o- 
bjęte jest wrogim fermentem dla władz 
sowieckich. Wśród ludności pannje ogro
mne wzburzenie z po sodu szalonych r e 
kwizycji i masowego wywozu zboia ia* 
wet niewymłćconego w głąb Rosji zkrzy 
wdą ludności miejscowej.

W Mińszczyźoie oczekują l a l a  chwila 
wybuchu powszechnego powstania, które 
ogó lde  uważa się z i  nieuniknione. Bol
szewicy ścigają na prędca coraz to nowe 
posiłki wojskowe z głębi Rosji.

Z Hnmania donoszą, te na całej po- 
łndniowej Ukranie wybuchł ruch zbrojny 
ludności wiejskiej, mający na celu prze
szkodzenie wywozowi żywności i zbooża 
w gł |b  Rosji. Ludność niszczy mosty i to 
ry  kolejowe. Potączen e kolejowe K 4jó ar— 
Humań przerwane. W  Humańszezyźnie 
powstał zakonspirowany rząd ukraiński, 
który rozpoczął wielką agitację na rzecz 
powstsnia anty bolszewickiego.

się Polacy, którzy przeszli na terytorjum gy*. r  ■
Niemiec podczas wojny polsko sowieckiej. gr& A  gF g  g  B ś f
Nie bacząc na podpisanie pomiędzy Pol- ■  w  ■ ■  ■  mm m
ską a RoBją umowy pokojowej, interno
wani nie mogą być wyBłani do kraju, 
wobea tego, że rząd polski nie ogłosił 
dotąd amaestji dla zbiegów.

*

Głód, nądza  i ruch zbrojny 
w Rosji.

Korespondent .Rzeczypospolitej* roz
mawiał z grupą uchodźaów, któru przy
była wprost z Syberji, wioząc »e sobą 
najświeższe dzienniki sowieckie. Uchodź
cy opowiadają cały szereg szczegółów o 
klęsce głodowej, której również prawie 
Wyłącznie poświąoa swe kclumny prasa 
moskiewska i prowincjonalna.

Na głównej linji kolejowej, prowadzą 
cej na Syberję, Samara — Czelibińsk — 
Omsk wszystkie stacje przepełnione są 
masami głodnych, uciekającymi na Syber 
ję. Na placach przed dworcami kolejowy 
mi stoją dziesiątki tysięcy łudzi i rzuca
ją się na nadjeżdżające pociągi.

Olbrzymi procent U-hodź^ów głodnych 
wymiera w ozasie drogi. Większość jest 
opuchnięta na calem ciele, jedynem pra
wie pożywieniem jest zupa z trawy. T a
bor kolejowy niewystarczający, tak, te  
większa część uchodźców musi odbywać 
podróż piechotą, ginąc po drodze masowo.

Za kilka dni święcić będzie cała Pol
ska rocznicę wielkioh wypadków dziejo
wych. O d Karpat po Bałtyk, od Niemna 
od Slnozy — aż po Wisłę — aż po O- 
drę wznosić się będą dziękczynne modły 
za ocalenie ojczyzny, odżyweć będzie hołd 
dla bohaterstwa 1 niestrudzonych wysił
ków żołnierza polskiego. W takiej chwili 
nie wolno zapomnieć o zbiegającej się z 
tą  — innej rocznicy, 17 sierpnia 1019 r. 
poraź pierwszy 1 18 sierpnia 1920 r. po 
raz drugi porwał lud górncśląski za broń, 
aby zrzucić zbyt dotkliwe jarzmo prus
kiej niewoli.

Bardziej wymowne świadectwo, niż 
plebiscyt, bardziej krwawą pracę, niż j a 
ka Inna, złożył lud ten w ofierze 
Rzeczypospolitej dla jej niepodległość i 
potęgi. Więc za ten  ofiarny czyn, w naj
gorszych podjęty warunkach, za krew 
chłopa i robotnika górnośląskiego oddać 
musimy mu wszyscy hołd cześć. W chwili 
gdy cała Polska modlić się będzie za tyoh 
którzy w obronie jej niepodległości pole
gli, niechaj popłyną serdeczne błagania o 
wieczny pokój dla tych Gó noślązaków, 
którzy na polach powstańczych złożyli 
swe młode życitl Niech prócz czci dla 
tych, którzy bronili niepodległości Polski, 
zrodzi się i utrwali wieczna cześć" dla

Niegrzeczna córeczka.
MATECZKA: Jeśli będziesz n iegrzeczna,

to brzydszą zostaniesz, 
Starą tw arz, czarną

z krostami dostaniesz. 
CÓREOZKA: No cóż w tem  w łe lk ;ego;

zrobię jak  mamusia 
Zmyj? ją  Kneippa mydłem — 

znów będę m ilusla

Do nabycia we w szystk ich  perfum erjach  
aptekaoh 1 składach aptecznych.) Prawdziwe 
tylko z podpisem R. W łodarski, W arszaw a  
Nowo-Karmellcka 1.

powstańców górnośląskich, którzy krwią 
i męką okupili powiększenie Ojczyzny 1 
zapewnienie jej mocarstwowych podstaw.

Powstańcom górnośląskim cześćl

Z e ś w ią t .
Uroczystość Waiebowzięoia N. M. P. 

zgromadziła już w sobotę liczne rzesze 
pątników z całej Rzeczypospolitej. Do 
najliczniejszych 1 najwspanialszych kom- 
panji, które przybyły w 1 czb e kilkudzie
sięciu należą; kompanja z Warszawy, Zbi- 
kowa, Siolimowa z Bjdzdińikiego 1 Ka
lisza.

Rzesze pobożuych, które wypełniły 
szczelnie Jasnogórskie podwórza, k ru ż
ganki i olbrzymi plac, obliczają na 
z gó .ą  100 tysięcy. Sumę w Wiel
kim kościele odprawił ki. p ra ła t  Cze
chowski ze Zbifcowa pod Warszawą, s ło 
wo Boże wygłosił ks. Gołędzinowski z 
Warszawy. Przed szozytem zaś ki. Wyrsy- 
ohowski z Otwoeka, słowo Boże wygłosił 
przewielebny ks. Przeor i genarał zakonu 
OD. Paulinów, O. Piotr Markiewicz. Mó
wiąc o chwale Marji, Jej tryumfie i t ry 
umfie SS. Pańskich Patronów polskich.

Kaznodzieja cieszył się, widząc tak 
olbrzymie tłumy z korną czcią skłaniają
ce się przed swoją Królową. Wspomniał 
o opiece Marji nad nami. Ubolewał tyl
ko, że pomiędzy tymi, którzy przybyli z 
hołdem do Marji tak mało iateligenoji 
która przecież powinna święcić dalszym 
przykładem. Polska jes t  królestwem Mar
ji, k tórą  za królowę obrali nasi praojco
wie, dowodem lego tłumy ze skargą i p roś
bami o lepszą przyszłość i lepszą dolę 
naszej Ojczyzny.. Lud był polskim • k a 
tolickim i takim pozostał, mówił kazno
dzieja.

Po południu zaś zgromadziły się pro
cesje ze wszystkich kościołów Częstochow
skich na nabożeństwo dziękczynne, ia  
zwycięstwo nad hordami bolszewiokimi. 
Nabożeństwo odprawił ks. prz. Markiewicz. 
Kazanie wygłosił ks. Kochanowicz, za
miast .T e  Deum* odśpiewano suplikację 
Święty Boże, aby przejednać Boga i u- 
proaić spokój i zgodę której nam tak po
trzeba.
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f łz iw f  Antychrysta.
Ta Bama niezmierzona przepaść będzie dzieliła 

ich nadali
Starała się być wesołą, bo przecież powinnoby 

wystarezjć, że jest wolny. Co znaczy jej szczęśoie wo
bec swobody Gaetana?

Ale to już taki los wszystkiego, ao czego D ia
mante dążyło i czego się spodziewało.

Wszystko działo się na opakl
Olbrzymia puszoza była bardzo sroga wobec bie

dnej oazy.

II.

W P a lerm o .
— Pierwsza w nocjl Nareszciel
Ci, którzy obawiają się zaspać — wstają z łóżek, 

ubierają się ł wychodzą na ulice. Goście kawiarniani 
zrywają się, usłyszawszy odgłos kroków. Pozbywają 
się zwykłej ociężałości i wybiegają szybko. Mieszają 
się z wzrastającym wciął tłumem ludu: nudny czas 
zaczyna płyoąć szybciej.

P rzechoan ię ,  mimo, że znają się * widzenia zale
dwie — ściskają sobie wzajemnie dłonie. Łatwo zauwa
żyć, że wszystkie serca przepełnione są radością. Naj
znamienitsi ludzie znajdują się na ulicy, wszyscy pro
fesorowie uniwersytetu i szlachetni panowie z żonami 
— tacy nawet, którzy nigdy piesso po ulicach miasta 
nie chodzą. Na wszystkich twarzach jaśnieje jednakowa 
radość.

— .Boże, żeby on tylko przybył, żeby go Pa le r
mo znowu oglądać mogło* —  mówią.

Studenci sprawili pochodnie i barwne latarnie, 
których jednak nie chcieli t a pałać przed godziną czwartą 
t. j. chwilą przyjazdu oczekiwanego bohatera.

Około godziny drugiej jednak ten i ów probował, 
czy pochodnia pali się dobrze. W jed .e j  chwili zapło
nęły wszystkie pochodnie, co przyjęto radosnym okrzy- 
kiem.

Niepodobna przecież pozostawać w ciemnościach, 
gdy w sercu goreje żar wesela.

W hotelach pobudzono gości.
— Proszę wstawać, dziś uroczystość w Palermo.
— Ja k a  uroczystość? — pytali cudzoziemcy.
— Na cześć socjalisty, którego rząd uwolnił z 

więzienia. Właśnie dziś przyjeżdża parowcem z Nea- 
polu.

— Jak  się zowie ten wasz socjalista^
B jbco stał się bohaterem dnia; wszyscy zajmowali 

Bię nim żywo. Nawet pasterz na Pelegrino uwił z pol
nych kwiatków sto wiaoeczków, które kozom zawiesił 
na szyi, bo nazajutrz rano nie mogą wchodzić do mia
sta meprzystrójone, leca tak, jak  przystało na taki
dzień uroczysty.

Szwaczki do północy ślęczały nad wykończeniem 
strojów dla miejscowych elegantsk. Szwaatsa, skoń
czywszy robotę — pomyślała o swojej zabawie.

Do kapelusza przypinała pióra, ubierała go kwia
tami i wstążkami; przecież ona także w dniu tak uro
czystym ma prawo być piękną.

Całe rzędy domów iluminowano. Tu 1 owdzie wy
puszczono rakietę.

W calem mieście słychać było szum i świst fajer- 
^6fków«

Kwiaciarki na ulicy W iktora Bmanuela sprzeda
wały mnóstwo bukietów, a wciąż żądano więcej białego 
pomarańczowego kwiatu!

Powietrze w Palermo przesycone było miłą wonią 
pomarańczowego kwiatu.

StrażDlk więzienia, w którem siedział Bosco, nie 
miał ani chwili spokoj a. Przepyszne torty 1 olbrzy

mich rozmiarów bukiety ustawicznie niesiono na górą 
do celi. Więzień odbierał depesźe gratulacyjne 1 wier
sze poświęcone uroczystości uwolnienia. Sypało się to 
Wszystko bez końcal

Nawet brzydkiemu branżowemu posągowi cesarza 
K iro la  V, który tak jes t  zzieleniały, chudy i nędzny 
jak św. Jan  na puszczy, włożono w rękę bukiecik. 
Studenci, dowiedziawszy się o tem, urządzili chałaśliwą 
owację przed pomnikiem starego despoty. Jakiś dowcip 
niś wytrącił bukiet z kamiennej ręki, aby w imienia 
tyrana wręczyć go socjaliście.

Potem Btadenci ruszyli do portu, śpiewając rado
sne pleśni. Od czaau do czasu rozlegał się radosny 
okrzyk; „Prace z Crispiml Niech żyje Boscol" Czasami 
pieśń milkła na chwilę, bo ci, którzy śpiewać aie mo
gli, rzucali się w objęcia śpiewaków.

Rzemieślnicy i cechy wyseli z tych dzieioio mia
sta, w których z dziada pradziada pracowali n« kaw a
łek Chleba,

Szli więc mu arze ze swoimi chórami 1 sztanda
rami, szli robotnicy pracująoy przy mozaikowych robo
tach i rybacy.

Związkowoy, spotykając Sie, pozdrawiają się wza
jemnie. Czasami tłum zatrzymuje się, wodzowie wy
głaszają mowy o pięciu uwolnionych wiąźniach, o pię
ciu męczennikach, których rząd nakonieo pawróoił Sy- 
oylji.

A motłoch uliczny wrzeszczał:
— Niech żyje Bosoól Niech żyje Da Felioet
— Niech żyje Vernol Niech żyje Bzrbato!
—• Niech żyje Alagona!
W porcie wszystkie okręty 1 łodzie oświetlone 

barwneml lampkami weneckiemi, zajęły stowarzyszenia 
związki. Co chwila z pokładów strzelały w górę r a 

kiety.
Twarde łomy przykryto kobiercami. Rozsiadły się 

na nich słynne i  piękności kobiety « Palermo, wystro
jone w jedwabie i aksamity.

Ud- c. n.)
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We wtorek pomimo odejścia wielu 
kompanji jeszcce bardzo wiele pątnikó* 
pozoitulo a obydwie noce na wzgórza 
Jasnogórskim rozlegały się ópiewy lu lu  
pobożnego.

W ub. poniedziałek o gOdz. 11 r*no 
na płaca magistrackim, Jako w rocznice 
.Cuda Wisły", po uroczystym nabożeń
stwie w kościele garnizonowym Sw, J a 
kuba, odbyła się w sp in a ł*  defilada od
da. iłów wojskowych przed generałem Po* 
gorselskim.

-a Napływ pątników był tak wielki, że 
dworzec kolejowy formalnie oblogsno 1 
siłą zdobywano sobie prawo przyjazdu i 
wyjazdu z Częstochowy.

Zwarty tłum pielgrzymów zalał nie- 
tylko cały plac przed dworcem, lecs i 
część ulicy Piłsudskiego. Jedynie przy 
pomocy policji udało się utrzymać względ
ny porządek.

Ź'e to świadczy o Dyrekcji kolejowej, 
której obowiąskiem jest przecież odpo- 
wiedniemi zarządzeniami ułatwić podróż 
pątnikom.

Z Rady m ie jsk ie j .
We czwartek, o godz. 7 i pół wiec*, 

odbędzie się posiedzenie E idy  miejskiej. 
Porządek obrad zapowiada: 1). Sprawa 
Statutu dla Hartowni Miejskiej. 2). II gie 
czytanie wniosku zasięgnięcia 'k ró tko ter
minowej połyczki aprowizacyjnej W wy
sokości 20.miljonów marek. 3) Il-gie 
czytanie wniosku zaciągnięcia długotermi
nowej pożyczki w Banku Komunalnym na 
cele Inwestycyjne w wysokości 20 miljo- 
nów marek.

Kolej C z ęs to ch o w a  — Ino- 
w ro o ła w .

Projektuje się budowa nowej llnji k o 
lejowej Częstochowa — Opatówek— Konin 
— Inowrocław. Na projekt tan już jest 
uzyskana kocesja i główne biura budowy 
tej linji mają znajdować się w Kaliszu, 

J jako w centrum 1 nji.
Do budowy tej linji zaangażowały się 

w większej części kapitały francuskie i 
cafść polskich,

Z z a b a w y  akadam loklaj.
Rojno, gwarno i wesoło było w ubie

głą niedzielę na zabawie akademickiej w 
ja rko .  Loterja fantowa i poczta cieszyły 
się ogromnem powodzeniem. Przy dźwię
ku orkiestr wojskowych bawiono się o- 
choczo, a najmodniejsze walczyki 1 polecz 
ki ściągnęły lczn e  grono amatorów i a- 
matorek tańca, aby pohas&ć wesoło. Rej 
wodzili naturaln e gospodarze zabawy, stu 

* denci, którzy z zadania wywiązali się zna 
komioie, a wesołością swą i niefrasobli
wym humorem ożywiali zabawę, to też 
przeciągnęła się ona do późna wieczór.

Wiso pod Jasn ą  Górą.
W dn. 16 b. m. o godz. 6-ej wieczo

rem na cokole pomąika carskiego odbył 
się olbrzymi wiec wobeo tysięcy uczestni
ków. Pierwszy przemówił w podniosłych 
słowach mec. S t.  Ranmewios o endzie 
Wisły. Piękne przemówienia wygłosili 
nadto p, Klatow, górnoślązak 1 inni. W  
zakończeniu p. M. Mislorowskl odczytał re 
zolucję wiecu.

Odśpiewaniem Roty Konopnickiej za
kończono wiec.

Ju b ileu sz  S tr a ż y  Ogniowej  
w Kaliszu-

Straż Ogniowa Ochotnicza w Kaliszu 
obchodziła w dnia 14 sierpnia r, b. 50- 
letni jubileusz Bwego istnienia. Jes t  to 
najstarsza instytucja tego rodzaju w k ra 

ju. Dla wzięcia udziału w uroozystoś;! 
jubileuszowej wyjechała z Częstochowy 
delegacja miejsc m ej S tra ty  Ogniowej, 
zawoiąc w darze piękny sztandar z wi
zerunkiem M iis i  Bojkiej Częstochowskiej 
ufundowany z ofiar 200 straży ogoiowyoh.

O podatki.
Z powoda zażalenia Zarządów leśnych 

w sprawach podatkowych Starostwo czę
stochowskie polecił) Magistratom i urzę
dem gminnym, w obręoie których znaj
dują się lasy państwowe, aby przy żąda
niu zapłaty podatków gminnych wysyła
ły do odpowiednich leśnictw odpisy eta" 
tów przychodowo rozclodowych, zatwier-i 
dzonyeh przez Wydział Powiatowy.

Nieudany napad bandytów.
W lcsie pomiędiy wsią Granice a 

Przedborze na przejeźlżających z Prze- 
borza kupców: Simula K araftę ,  J ikóba  
Łabęckiego, Each miła Landaua i G arncar
skiego napadło dwóch uzbrojonych w re
wolwery bandytów i zrabowali 70 tysięcy 
marek polskich, 65 dolarów i 100 rubli 
w srebrze. Zarządzoay natychmiastowy 
pościg doprowadził na trop bandytóa; z a 
stali ujęci w Przedborzu a zrabowane 
pieniądze odebrano im.

2 i pó ł miljona mk. przegrali 
w ro le t ; .

Opowiadają, źe pewne młode małżeń
stwo z Częstochowy udało się ua wyw
czasy letnie do Sopot. Młody małżonek 
zabrał ze sobą, jak opowiadają cały po
sag, wyuozzący 2 i pół miijoną mk., by 
szukać szczęścia w ruletce.

Pokusa była wielka, gdyś po prze
granej jedndgo miljona, młodsi nie za
niechali gry 1 kontynuowali grę, i prze
grali wszystkie zabrane pieniądze i tylko 
dzięki pomocy znajomych udało się nowo
żeńcom przybyć do Częstochowy.

Tak się zakońozyła nieszczęsna e sk a
pada do Sopot w poszukiwaniu złotego 
runa.

I te a tru  „Nowości".
W ystęp p. Z. W o jn o * sk ls j .

Po dłuższej przerwie w ub. poniedzia 
lek w sali teatru „Nowości" odbyło się 
przedstawienie kabaretowe z udziałem p. 
Z. Wojnowskiej, Gumowskiej i Donat-R)- 
ne.

Według zapowiedziauych szumnych o- 
gloszeń program przewidywał wielki kon 
cert i nadzwyczajną operetkę „Szampań
ska dziewczyna". Jednakże jedynie tylko 
występy p. Wojnowskiej przedstawiały ja 
kąś artystyczną wartość, gdy tymczasem 
popisy p. Denat-Eone, były czemś, co n:e 
zasługiwałoby na poświęcenie im słów kil 
ku, gdyby nie „śpiew“ , ,,wesołe" kuple
ty i dowc py a la Kindermet i S ka nie 
były politOAanis godne. Dawno już Czę
stochowa nie oglądała tak „artystyczne
go występu**.

Naprożno publiczność oczekiwała ko
lejnego występu, zapowiedzianych l a 
nych" artystów,, bowiem poza popiłem 
p. Wojnowskiej i wspomnianego już Do* 
nat-Eene nikt nie ukazał się na scenie. 
Pod adresem dyrekcji teatru mamy jed 
ną tskromoą uwagę, iż przed każdym wy
stępem należałoby salę doprowadzić do 
porządku należytego, a  przedewsjystklem 
poś.lerać kurze, pozostałe... s przedsta 
Wienis poprzednego.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i ,
Nota Rządu Polskiego

WARSZAWA, 16. 8. (Tel.wl.) W dn. 
14 b. m. została wręczona posłowi f r a n 
cuskiemu, angielskiemu, japońskiemu 1 
włoskiemu w Warszawie nota Rządu 

> Polskiego w sprawie śląskiej. W nocie 
tej Rząd Polski zwraca uwagę, że spra
wa załatwienia Śląska trwa jnż 19 m ie 
sięcy, który to okres jest b. ciężką p ró 
bą dla Polski i Śląska, Nieoczekiwana 
decyzja Rady Najwyższej, oddająca kwe- 
stję sporną Radzie Ligi Narodów, poru
szyła cały naród polski, który jest prze
konany, te  ten nowy sposób postępowa
nia, oddający problem trybunałowi, nie
wątpliwie godnemu zaufania, który nie stu- 
djował, ani nie zbliżył się do problemu

p e r c m y i ło w a  kraju  do n ie 
usta n n y ch  i pow ażn ych  kom 
plikacji.

Wobec tego Rząd Polski zwraca jak- 
najpoważniejszą uwagę rządów sprzymie
rzonych na wielkie i poważne następstwa, 
wynikające z ostatniej decyzji Rady N aj
wyższej.

Olbrzymi pożar Puszczy 
Kurpiowskiej.

WARSZAWA. 16. 8. (Tel. w l ) W Po 
szczy Kurpiowskiej palą się olbrzymie 
toif m iska zwane „Karaska", liczące kil 
kadzie8iąt włók przestrzeni. Ogień szaleje 
już od kilku dni. Pali się torf głębokości 
kilka metrów, a las stojący na torfowi 
sku również się pali i p jdsyca sobą pło 
mienie. P cź ir  objął już kilka kilometrów. 
Dym zasłania całą okolicę. Torfowiska 
są własnością państwową. Straty ogrom 
ne. Ratunek utrudniony.

W iece.
WARSZAWA, 16. 8. (Tel. wł.) W clą 

gu dwu dni odbywały się w Warszawie 
wiece, strajkujących metalowoów. Waayst 
kie związki, jak  klasowe, cbrseścjańskie 
i N. P. R. połączyły się. Robotnicy wy 
stawili 75 proc. podwyżki.

Ziemia Wileńska o Lidze 
Narodów.

WILNO, 16.8 Tel. wł. W dn. 15 bm. 
odbyło się pssiedzenle zjazdów* Ssjsa- 
ków powiatowych t Rady miejskiej w 
sprawie żądań L 'g i Narodów, przedłożo
nych gen. Żeligowskiemu. Zjard uohwalił 
rezolucję, ż e  żąd an ie  Ligi N aro
dów , d o ty c z ą c e  J ed n ostron n e  
go ro zb ro jo n ia  w o jsk  gon. Ze  
lip ow sk iego  nie m ogą  bye  
p r z y ję te .  Po pierwsze, te warunki 
są s taw im e w chwili, kiedy losy tsgo 
kraju nie są rozstrzygnięte, a wojska l i 
tewskie stoją w pogotowiu. P o  drugie 
Liga N arodów  nio m o że  dao

Dla R odaków

g w a ra n cji  b e z p ie o z e ó s tw a  
k rajow i i po trzecie niezależnie od 
tych względów, każdemu polakowi, bez 
względu na dzidnicę, z kló-ej pochodsi 
służy prawo obroay całośd ziemi. Wobec 
tego zjazd odrzuć* żądania L g i  Narodów 

- ( B ) -

Zdaleka i zb liska .
„Z am kn ięc ie” Wilna.
W ubiegły piątek policja otoczyła ca

łe miasto Wilno, nie wypussczając n iko
go. Przyczyną była miłjonowa kradzież 
dokonana w miejscowym urzędzie spro- 
wizacyjnym.

— S tr a sz n y  w yp a d ek  pod-  
o z a s  p od róży .

Dnia 12 b. m. o godz. 9 m. 30 wlecz, 
na szlaku linji kolejowej Płyćtwa—Rogów 
podczas krzyżowania się pociągów nr. 12 
i 18, nastąpiło zdarzenie otwartych, wsku
tek upala, drzwi wagonowych. Skutki 
były f ł ta lae .  Stojący w drzwiach wago
nu w pociągu nr. 13 pasażerowie: Józef 
Ftaduga i Jan  Poleski, polieśli śmierć na 
miejscu wskutek pęknięcia czaszki. Nadto: 
szeregowiec 46 pułku pieohoty, Jan Ra
packi, ma złamaną nogę, kolejarz zsś nie
wiadomego nazwiska z dyrekcji gdańskiej 
jest nieprzytomny wskutek ciężkiego po
tłuczenia i zranienia głowy. Oitataiego 
przewieziono do szpitala w Koluszkach.

Chwila.
Uczony w Piśmie Salomon R)zm*.r/n 

„rozmawia" z Panem.
— O Ado. ajl Boże Izraela, co u Cie

bie jest tysząo lat?
I  zdało mu się, te  słyszy głos z Nie

bios.
— Jedna rhwilka.
— Boże Abrahamów, co u Ciebie jes t  

sto miljonów?
— Jeden grosz...
— O Panie Zastępów! Daj mi jeden 

groBZ.
— Zaczekaj chwilkę...

z Ameryki, Westfalii, Nadrenii
B  .  -    domów, płacy, majątków, folwarków, młynów, gospo-P oszu k u jem y  darstw rolDych, sklepów, cukierni, restauracji 1 l.p.

interesów łiandl. l ;

Biuro
Interesów h a n d l.l  przem. Również spólników d) interesów.

R E N O M A "  ul. Kościuszki *6,11, róg Alei 
A. O trąbek i J. T ucholsk i.

Z ak ład  rzeźb ia rsk o -k a m ien ia rsk i  
i sz tu k a to n sk i

Eugenjusz P roszow sk i
III Aleja Nk 61.

Figury, pomniki, g r o b o w o e ,  s z tu k a te r je ,  ro b o ty  k o śc ie ln e ,  
m en sy , p o r te te le  I um yw alnie.

Odnawianie s ia n y c h  pom ników  i r e p a r a c ja  m arm u row ych
p rzed m io tó w .

śląskiego, może tylko odwlec decyzję, tak 
konieczną dla Polski i Śląska.

Rząd Polaki z w r a c a  u w ag ę ,  
ż e  u ep ok ojen ie  u m y słów  na  
Sląeku , nie m o ż e  być  u w a ż a 
ne za  u s ta lo n e  I j e e t  m ożli-  
w o ó ć  now ych  n iepokojów  ku 
n a jw ię k sz e j  sz k o d z ie  kraju  
I c a łe j  Europy.

ż y w o tn e  aiły  Polaki w e tr z y  
m sn e  eą  z  powodu n ieu eta le -  
nia gran ic  I g r o ż ą c e  z  t e g o  
pow odu z a w s z e  n ie b e z p ie 
c z e ń s tw o ,  c o  sp r o w a d z a  ż y 
c ie  po lityozne, h an d low e i

& U C E R V Ń O W t  
KOSMOSiKULt

W Ł O D A R S K I E  6 0
j Ą O t . C  TH..

P oszu k u ję
lek a rk ę  - d e n ty stk ę
zgłoszenia do Red. „Kurjera" pod W Z.

I ł - .  — Komi sowy dla Inteligencji koś- 
D a K f i r  ciuszki 13, oraz pracownia bie
lizny 1 kapeluszy damskich, poleca najśwież
sze modele tychże na sezon bieżący.

M ieszk an ie  ŁCtT-.™';
elektrycznością w pierwszorzędnym punkcie w 
m. Grudziądzu na Pomorzu zamienię na takież 
lub mniejsze w Częstochowie. Wiadomość uL 
Nowoklelecka Nr, 28 mlesz, 1 od 4 do 7-ej po 
poi.

Kursy B u c h a l t s r y j n e
E. Zalcm anówny

przyjmują zapisy  codziennie  od  godz.
2  — 4 po  południu, 

ulica D ąbrow skiego  Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

W dniu 12 b. m. w wagonie na przestrzeni 
Koluszki -  Częstochowa

sk ra d z io n o  p o r tfe l
w raz z w ek slem ,

jako wystawca figuruje B. Benclowicz, żyrant 
Kleinman, Częstochow a, Ogrodowa 6, płatny 
15 | V111 na sumę 15.000 mk. 1 kwity na z łożo

ną kaucję w Kasie Skarbowej w Lodzi. 
Łaskawego znalazcę uprasza się  odesłać: 
Łódź, Kilińskiego 83, za wynagrodzeniem.

J. Tuszyński.
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Dr. Stefan PursKi*
K il iń sk ieg o  Ni 4

 * .■■ CHOROBY -■■■■■■
s k ó rn e  i w e n e ry cz n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p .  w niedziele i święta 

*  od 8—11 rano.

N o w y  P o ls k i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

p°d T cncu  i w «A,eJa
firmą „ I  t U r  ILA Nr. 41.

5 piętro front.

O C L A
( B R E S L A U )  

J a r m a r k  J e s i e n n y  4  — 8  w r z e ó n ia  1921 ro k u .
W yroby w łó k n is te .  Ubiory. W yroby s k ó rz a n e .  W yroby a r ty 
s ty c z n e .  M eble i p rz y b o ry  do g o s p o d a rs tw a .  P a p ie r  i w yroby  
p ap ie rn ic ze .  P rz y b o ry  b iu ro w e . S p o r t  i ( ,ra . A rty k u ły  s p o 

ży w cze  i k on su m cy jne . P rz e tw o ry  ch em iczn o -tech n iczn e .
K ar ty  zakupu  i wsze lk ie  in fo rmac je  (p ozwolen ie  p r zy ja z d u  p a s z p o r t ,  mi s zkanie)  p rzez

B R E S L A U E R  H E S S E  — G E S E L L S C H A F T
B r e s la u  I, O h l a u e r s t r a s s e  JYa 87 . Adres telegr,: „ M e s s s  B resla u * ’.

99SPOŁEM” Z w iązkow e T o w a rzy s tw o  H andlow e S p ó łk a  z o g r .  odpow . 
w e Lwowie ODDZIAŁ w DROHOBYCZU

otworzy! dnia 1 sierpnia b. r. EKSPOZYTURĘ z magazynami i składami w Borysławiu 
przy ul. Pańskiej 1 poleca wszelkie materjały budowlane, żelazo, żelazo stare, zboże i mąkę.

T eatr  „ODEOli” Wielki 2-u godzinny programl
O statni seans o godzinie 9-ej i pól wieczorem

Od soboty 13 do środy 17 Sierpnia
WIELKA SENSACJA WSZECHÓWIATOWAI

99„WHITESCHAPEL
(PORTOWA DZIELNICA LONDYNU)

S ł y n n a  opo w ie4 ć  w  ó -c lu  w ie lk ic h  a k ta c h
O b ra z  t e n  o b ie g a  o a ly  ś w ia t ,  b u d z ą c  w s z ą d z la  T r e ś ć  z a c z e r p n i ę t a  z  ta jn y c h  a k tó w  p o lic j i

u z a s a d n io n ą  s e n e a o j ę .  lo n d y ń sk ie j .
O ry g in a ln e  z d j ę c i a  z a u łk ó w  lo n d y ń sk ic h ,  g d z ie  b e z  s i ln e j  w o j s k o w e j  e s k o r t y  d o t r z e ć  n ie s p o s ó b .

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m s
od poniedziałku 15-go jj 
do czwartku 18-go 

Sierpnia b. r.

Dia m ł o d z ie ż y  d o zw o lo n e .

S E R J A  k 2»  '* 8

TAJEMNICA KORONY
d r a m a t  w  6»ciu c z ę ś c ia c h  w  2 -c h  s e r j a c h  
o s n u ty  n a  t l e  p r a w d z iw e g o  w y d a r z e n iaz ELSA PACAIELLI.

Dr. W a c ła w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33 i w pracowni bakterjologlcz- 

nej od 6 do 7-eJ i pól wlecz, 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowskl

I A le ja  8
p o w r  ó o i ł

przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. i od 3 do 7 wlecz 

L e k a r z -d e n t y s t a
M ich a ł O r e j n i e o

ul. Panny M arji (I Aleja) Jv° io. 
Przyjmuje codziennie od'9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 250

Pod firmą

Dr. Paweł Broniatowski „ S P Ó J N I A ”
w Częstochowie ul, Penny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego"
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczow ych I w e ie ry c z n e . 

p o w r ó c i ł
Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł 

Panie od 12—1 w poi.

ul. Wieluńska Nr. 8, 1 sze piętro front 
została otwartą nowa sprzedaż różnych towa
rów podszewki, płótna, barchany, etaminy, ba
tysty, kretony, kołdry, ao rty  na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo powstałą firmę katolicką.

Di*, m ed. E. F e tp y k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od godz.5-ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.
— — —  Mmainia— in ■ nmT~T1lirinir lllMIIWiril llffitm'll iff

F ab ry k a  p apy  dach ow ej
M. B em a  ul,  O l s z t y ń s k a  tó I

(przedmi-.ście Zawodzie, w byłej kwasiarni) 
poleca w n a j l e p s z y m  g a tu n k u ,

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z  w ę g la  
v k a m ie n n e g o  e t c .

Kto chce mieć ze starego, 
nowy kapelusz,

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p f. „ J U L J  A”

ul. Kościuszki 23 m. 11.

Nie p r z e p ła c a j c i e
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyó 

może w znanej konkurencyjnej firmie
J.  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty, etaminy, wełn 
bostony, korty, cejgl, kapy, chustki 1 

ranki, oraz rożne Inne towary.
£

I  3§ *  £ a © *
■a * «M -  £  £  &
0 .£ 3d  -g 
a « m— Ns

Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

i. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

hurtowa 1 detaliczna.

K edśtjiord  W yda«ca: A d a m  P a c to rk o w a k l , Odbiło w Drukarni .Udziątoffe)


